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Studenci przerwali głodówkę i dziś opuszczają Dcm Akademicki
Skuteczna interwencja J. E. ks. Metropolity

KOMUN KAT KURJI METROPOLITALNEJ
WILNO. Dnia 22 listopada o godzinie 7 wiecz. JE. ks. Ar

cybiskup Metropolita wileński R. Jałbrzykowski w towarzystwie 
ks. kanclerza Sawickiego i ks. sekretarza Czyżewskiego udał się 
do Dontu Akademickiego i przedstawił młodzieży, że skoro—jak 
wynika z oświadczenia JM. Rektora i Senatu USB. —  postulaty 
polskiej młodzieży będą załatwione przez JM. Rektora i Wysoki 
Senat, dalsze podtrzymywanie głodówki i blokady Domu Akad. 
tędą niecelowe.

Mianowicie: J. M. ReKtor obiecał, że dołoży wszelkich sta 
rań, aby usunąć przeszkody do spokojnej pracy na USB. i że za
pewnił, iż wykłady me zostaną wznowi-one dotąd, dopóki sprawa 
zajmowania miejsc w audytorjach nie będzie zgodnie załatwiona.

Młodzież, uznając słuszność przyjacielskiej rady swego 
arcypastenza, postanowiła przerwać głodówkę i z.zaufaniem będzie 
czekać realizacji swych postulatów.

Decydujące konferencje ks. Metropolity

Odezwa komitetu rodziców
do naszej kochanej młodzieży

Jałbrzykowskiego
Komunikat kcmitetu rodziców

W związku z powyższym ko
munikatem dowiadujemy się, że 
JE . ks. Metropolita, interesując 
się losem zamkniętej w Domu A- 
kademidrim młodzieży i uwzględ
niając prośoę delegacji matek, 
przeprowadził wczoraj szereg roz
mów.

W południe zgłosili się dc j. 
E. ks. Mch opuliiy nićhtusky piu-

Wyszliście po dziewięciodnio
wej walce zwycięscy.

Zwycięstwo Wasze to nie uzy 
skanie jakiegoś papierowego atu
tu, Wasze zwycięstwo sięga głę
biej. Dzięki Waszej solidarnej i 
pełniej zaparcia się siebie posta
wie obudziliście całe trwające w 
śpiączce społeczeństwo, otworzy
liście oczy tym, którym troski 
dnia powszedniego nieraz przesz- 
kxłziły zwrócić uwagę na choro
bę, która nasz kraj toczy.

Wyście zwyciężyli, łamiąc 
pierwsze zapory na drodze do ori 
żydzenia kraju, wskazaliście całe
mu społeczeństwu cel wzniosły 
osiągalny — polskiej Ojczyzny.

My, Wasze matki i ojcowie 
Wasi, w pełnem zrozumieniu żą
dań, jakie na nas, jako na obywa

teJach państwa ciążą, będziemy 
konsekwentnie, choć bez gwałtów 
i aktów bezprawia kontynuować 
pracę, której kamień węgielny zo
stał założony tam przez Was, “w 
Domu Akademickim.

Wyście się nie ulękli ani gło
du, ani chłodu, , nas także nic z 
obranej drogi nie potrah zawró
cić, z drogi, prowauzącej do zu
pełnego zwycięstwa.

Wydelegowane przez Kom. Wyko
nawczy zebrania rodziców głodują
cej młodzieży w dniu 20 b. m. uda
łyśmy się z uchwalonym na tymże 
zgromadzeniu memorjałem do p. Min. 
W. R. i O. P. 1 przedstawiłyśmy stan 
faktyczny, prosząc pana Min. o roz
strzygnięcie wysoce napiętej j niebez
piecznej sytuacji. Pan Min. po zazna
jomieniu się z całokształtem sprawy i 
wysłuchaniu naszej ustnej relacji , 
oświadczył że w sprawie wydzieleniaDumni jesteśmy z Was, że tak. . . . ., r -

wysoko nieśliście sztandar hono- jf® ni ze tąpi pod I* 3 
ru akademickiego i nie splamiliś-' do k e n t ó w
cie go żadnemi nieobUczalnemi, żvdów J»n Min- ustosunkował się przy- 
czynami.

chyłnie i zaznaczył że sprawę tą zała
twi Rektorat we własnym zakresie. Na 
-wyrażone przez nas obawy ze wzglę
du na konsekwencje przedłużanej 
się blokady, pan Min. odpowiedz 
w ostateczności będzie zmuszO' . |  
knąć Uniwersytet choćby na caiy i  
Pan Min. zwrócił się następnie do nas 
1 w słowach, nacechowanych troską 
o dobro Polski i młodzieży naszej, wzy. 
y-ał Duchowieństwo i starsze społeezeń 
stwo do przejęcia w swoje ręce całej 
akcji.

Janina Poklewska - Kozieflowa.
Mar ja FedOrOwiczawa.

fes yow ie, a następnie ks. Metro
polita rozmawiał z prorektorem 
Palowskim . Nieco potem JE. po
rozumiewał się telefonicznie z ba
wiącym w Wa."szawie wojewodą 
Bociańskim, poczem dzwonił do 
ks. Metropolity rektor (akowicki.

W wyniku tej rozmowy JE. ks. 
Metropolita udał się do Domu A- za 
kaanmciuego; — “  —

Chociaż dzielą nas lata, jeste
śmy sercem i umysłem z  Wami, 
nasza kochana, bohaterska mło
dzieży..

KOMITET WYKONAWCZY ZEBRANIA RODZICÓW 
GŁODUJĄCEJ MŁODZIEŻY.

Rektor Jako wieki wróc:f do Wilna
Wczoraj wieczorem wrócił z 

Warszawy rektor Jakowicki. Za
raz po powrocie p. rektor rozma- j

wiał z pp. prorektorami, na temat 
likwidacji demonstacji studentów.

Wczorajsze: zajście u Wilnie

Ostatni dzień głodówki
W DOKU AKADEMICKIM 

minął na konferencjach i naradach
Rano o godzinie 9-ej mszę św. 

w Domu Akademickim odprawił 
JE. ks. biskup M ich a lk iew icz , 
przyezem do komunji św. przystą 
piło b. dużo akademików, którzy 
poprzednio odbyli spowiedź u 6 
księży spowiedników.

Około godziny 11 rano przybył 
do Donat Akac serdecznie witany 
generał Żeligowski. W rozmowie 
z przedstawicielami młodzieży p. 
generai interesował się przebie
giem dotychczasowych pertrakta- 
cyj, trybem życia w Domu Akad. 
oraz wyrazu swó: pogląd na wal
kę, jaką podjęła młodzież.

W międzyczasie przybyli do 
Domu Akad. pp. dziekani wydzia
łów.

W konferencjach z p. genera-- 
łem Żeligowskim oraz dziekanami 
brali udział przedstawiciele mło
dzieży w osobach Kiełkiewicza, 
świerzewskieg© i Bortnowskiego. 
w obectfcTŚci ks. prof. świrskiego, 
prof. Otrebskiegt oraz bawiących 
w Dontu Akad. b. prezesów Brat
niej Pomocy Kiersnowskiego i 
Marcinowskiego. Par Generał ba
wił wśród studentów około 2 go
dzin.

Około godziny 4 pp. przvt>ył 
do Domu Akad. prof. K. Górski, 
który powiadomił, że v<obec otrzy 
manta wiadomości od rektora z 
Warszawy należy wvsłać przedstą 
wldeli młodzieży do rektoratu, 
gdzie się zebrali byli rektorzy.

Konferencja z b. rektorami! od
była się o godzinie 5 m. 30 i trwa 
ta około dwu godzin.

Z ramienia młodzieży wzięli w 
niej udział pp świerzewski i Bort 
ttowski.

Okazało się, że p. rektor ooi-iS 
domił p. prorektora Patkowskiego, 
iż poprawki, proponowane przez 
młodzież do tekstu komunikatu o 
zakończeniu blokady nie mogą być 
wpr jwadzone wobec sprzeciwu 
mam jera i ministra oświaty, któ
rzy uważają, że 1 tak zbyt dużo

obiecano młodzieży.
Wspomniana poprawka młodzie 

ży głosiła, że rektor wyda zarzą
dzenie o rozsadzeniu żydów, pod
czas gdy rektor —  jak wiadomo—  
przyrzekł jedynie uznać stan fałdy 
czny.

Konferencja nie dała rezulta
tów i delegaci wrócili do Domu, 
gdzie zastali przybyłego tam w 
międzyczasie j.E. kiś. Metropolitę 
Jałbrzykowskiego.

Nieco potem zjawili się w Do
mu Akad. b. rektorzy: ks. Falko
wski, Opoczyński, Dziewulski i 
Staniewicz.

Około godziny 8 wieczorem u- 
stalono tekst komunikatu o zakoń
czeniu blokady z tern, że ukaże się 
on, jako komunikat Kurji Metropo 
litalnej.

Natychmiast po ustaleniu tek
stu zwołano zebranie wszystkich 
studentów, do których przemóvT 
ks. Metropolita, poczem nastąpiło 
uroczysw ogłoszenie treści komu
nikatu.

Wczoraj 
jść orz''pOfHna 
listopada róku

Wilnc stało 
(acyfłi , 
1935.

się widownią
"dl:!

Od samego rana na uL Góra Bouf- 
fatowa, przed Domem Akademickim 
zaczęli się gromadzić ciekawi. Wzmo
cnione posterunki policyjne bezustan
nie nawoływały poszczególne grupki do 
rozejścia się, tłum, mimo to, nie
przerwanie rósł liczebnie. Około godzi
ny dwunastej zwarta masa zaległa ca
łą szerokość jezdni przed Domem A- 
kademicldm.

ficzne), Indun „lego (rękajwiczki), O- 
tftjftjfO,. P«')greM (matt/. piś 

niflerine), „Perkos“ xpCrfumerja), Liw* 
szyca (graiwer), szera (zegarmistrz), 
_V.sus uej (ov ocamia), i WoJocHdew* 
cza (obawie).

NA UL. MICKIEWICZA.
Policja kilkakrotnie rozpras-iła tłum, 

lecz dum ponownie się zbierał 1 nadal 
uokonywal dzieła niszczenia. Gdy czo- 
lo pochodu Ligj Morskiej dotarto do 
wylotu uL Wileńskiej, podążający za 
nimi dum wśród okrzyków począł bić 
szyby na uL Mvkiewirza

Nastęjmie
Prużana.

wybito szybę w sklepie

Tlnn liczący kilkaset osób niszy! 
ul. Bouffalową w k.ei unku ul. Mickie
wicza. Przy zbiegu ul. Portowej i 3-go 
Maja pOUcja zaczęła rozpraszać dum i 
częściowo go rozproszyła, lecz wkrót
ce dum, składający się w przeważnej 
ilości z młodzieży ruszył chodnikami 
ul. Mickiewicza w kierunku ul. Zamar 
wej.
BICIE SZYB NA UL, WIELKIEJ I 

ZAMKOWEJ.

Z powodu wzmożonego ruchu na 
chodnikach policja miała niezwykle u- 
trudnione zadanie jwzy rozpraszaniu 
demonstrujących, którzy narazie ogra
niczali się do wznoszenia antyżydow
skich okrzyków.

Na Placu Marszalka Pisudskiego 
nastąpiło oficjalne rozwiązanie jjoclio- 
du Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

Do zeoranej młodzieży przema
wiali ks. prof. FaUowski, prof.

Górski iSaz p. Świerzewski.
Wobec przyjęcia treści komuni 

katu, zamknięci Iw Domu Akad. 
studenci przerwali o godzinie 9 
wiecz. głodówkę i posta iii o- 
puścić Dom Akademicki dziś o go 
dżinie 11 rano.

Bezpośrednio z  Domu młodzież 
uda się do kościoła św. Jana, 
gdzie otrzyma z rąk JE- ks. Metro 
polity błogosławieństwo.

Na wieść o przerwaniu głodów 
ki restauracje „Zacisze", „Bris- , , _
tol“, „żorż", i „Bukiet" wysłały sklepach żydowskich, 
do Domu Akad. kolację dla akade 
mików.

Również wieczorem do Domu 
Akad. przybyły matki z zapasami 
orowizji.

Studenci znajdując) się dotych 
czas w Domu Akad. postanowili 
wobec zakończenia blokady wy
dać odezwę z podziękowaniem o- 
raz wezwanie do robotników o u- 
spokojenie się.

U wylotu ul. Zamkowej jjolicja roz
proszyła demonstrantów, lecz ci zdołali 
zebrać się jxmOwnie dążąc na ul. Wiel
ką.

Po wybiciu szyb w f. Uniwersał i u 
Dlncesa, dum dostał się przed Salę 
Miejską, gdzie akurat formowa! się jjo- 
chód z okazji akademji Ligi Morsiue] 
Tu wybito pierwszą szybę w cukiertu 
Berkona wis a wis ul. Hetmańskiej. 
Tłum j>odążał wślad za pochodem bi
jąc i niszcząc po drodze wystawy w

Wybito kolejno szyby w sklepach 
na ul. Wielkiej; Rozenkranca (futra), 
Chonowicza (fotograf), Bata, rest. 
Dworeckiego, „Futropoł", Dormana 
(cukiernia), Rękpol (galanterja), Din- 
cesa (sport), Lizette (galanterja), Bon 
— Marche (galanterja), Stołowa (kra
wiec), Szajłiry (owocarnia), Tanio - 
poi (futra), Bon — Marchć (galanter
ja), Pikieta (futra i materjały), Radjo- 
Motor, Rabinowicza (aparaty fotogra-

stępowała drogę demr lsL-anwm, lecz 
ci mimo wszystko zdołali dotrki i do 
ulicy Niemieckiej, gdzie znowu rszpu- 
^zęto bić szyby Witryny sklepów han
dlarzy żydowskich, którzy nie zdążyli 
zasłonić wystaw zostały zniszczone.

OPANOWANIE SYTUACJE

Wśród okrzyków antyzvdowud< n 
ktróre stale padały z tłumu, manifestnei 
dotarli do ul. Wielkiej, gdzie skonsy 
gnowana policja zdołała wreszcie ich 
rozproszyć całkowicie. Wzmocnione jjo. 
sterunki policyjne obsadziły zaraz po
tem dzielnice żydowską, oraz śródmie. 
śde niedopuszczając do dalszych zajść.

Okolice Domu Akademickiego zo- 
itaiy otoczone przez policję, która zam

knęła dostęp na Górę Boufaflową prA. 
nuszczaiąc iędvnie tamtei. mieszka* 
ców.

ARESZTOWANIA.

W związku z wczorajszetni zajścia 
mi zatrzymano przeszło 20 osób któ- 
Tych osadzono v areszcie do dyspozj • 
cji władz sądowych, śledztwo pi Jwa ■ 
dzj wice prokurato Kawecki.

O wynikłych w mieście zajściach 
po.wadomiono niezwłocznie woj. flo
riańskiego, 'rai władze centralne 

Liczba wibitych szyb niesj>esób na
razie określić, bowiem pWtcja czyni ze. 
stawiema. DÓfńero dzi» można będzie 
mieć dokładny obraz zniszczenia. Po za 
drobnemi incydentami wieczorem spo
koju w mieściee nie załdóc.no

Lista poszwankowanych

Ukazała się jjolicja konna, oraz dru
gi oddział policji, który przystąpił do 
rozpraszania zebranych. W czasie star
cia padły w stronę jłoHcjantów kamie
nie. Tłum cofnął się pi fe Dom Aka
demicki, zaś policjanci zostali przed 
gmachem gimnazjum.

Podczas zamieszania kHka osób zo
stało poturbowanych w tem trzech po
licjantów.

W czasie obrzucania policji kamie
niami część zebranych, zepchnięta w 
międzyczasie na lewo od Domu Akad. 
ruszyła w stronę ul. W. Pohulanki, 
gdzie przy akompaniamencie okrzyków 
antyżydowskich wybito szyby w owo
carni wis a wis teatru Miejskiego po
czem tłum ruszył w dół kierując się 
ku ul. Trockiej.

NA UL. TROCKIEJ.

Na rogu wybito szybę w sklepie 
Singeru oraz szyby w szeregu sklepach 
na ul. Trockiej. Policja raz poraź za-

Podczas wczorajszych zajść na gó
rze Bjufałłowej oraz na i .licach mia
sta  poszwankowanych zostało kilkana
ście osób.

M. in do Pogotowia zgłosili się po 
szwankowani przed Domem Akademi— 
ckimó Agnieszka Szj-mbonka, — Sko 
powk£ 4 (uderzona w głowę), Marjan 
Gąsiewski — Szkaplerna 57 (rana rę
ki), Zarębianka Janina — Wierzbo - 
wa 20 (uderzona laską).

Ponadto Pogotowie zabrało z Do
mu Akad. Ignacego Sudnikiewicza lat 
37 zam. w domu noclegowym przy ul. 
Połockiej, który otrzymał cios w gło
wę.

Narazie sądzono, że odniósł on po 
ważne obrażenia, lecz po oględzinach 
lekarza uznano, że może on wrócić do 
domu.

Pogotowie opatrzyło ponadto dwu 
policjantów: Sylwestra Nauuiowicza, 
uderzonego kamieniem w obojczyk o- 
raz post. Psyka, który otrzymał cios 
kastetem w głowę.

W czasie bicia szyb na mieście zo 
stała ugodzona nożem w nogę na  ul. 
Wielkiej Sonia Bułkinowa (Beliny 9). 
zaś Mojżesz Łukaszwa, właść. sklepu 
przy ul. Trockiej został poraniony od 
łamkami rozbitej szyby.

Pogłoski, że w czasie zajść umarł 
wskutek przerażenia 69-letni Chaim 
Bruk (Rudnicka 4) okazały 
prawdziwe.

Bruk npadł na ul. Rudnickiej i 
zmarł około godziny 1 w południe, — 
podczas gdy zajścia wynikły około gc 
dżiny 2 pp.

się nie

Operacje w Madrycie przerwano
spowodu deszczów

TENERYFA. PAT. Tutejsza 
st. radj. podała o godz. 20.30 na
stępujący komunikat: Na froncie 
Madrytu zaniechane z powodu u- 
lewnych deszczów wszelkich wo
jennych operacyj. W godzinach 
rannych na odcinku Carabanchel

toczą krwawe utarczki w okoli
cach zamienionego w popioły bu
dynku więzienia. Wojska powstań 
-ze zajęły kilka nov.ych budyn
ków, W strefie toczących się 
walk ustawiono potężne reflekto
ry, klore oświetlając Manzanares 

wwojska rządowe przeszły do prze-i przeszkadzają w przeprawianiu 
ciwnatarcia, zostały jednak z wiel czołgów. W ciągu ostatnich dni 
kiemi stratami odparte. W ataku poniosły obie strony bardzo znacz 
tym brały po obu stronach udział 116 straty. Niektóre dzielnice Mad- 
czołgi. Gen. Varela oświadczył I stoją w dalszym ciągu w pło- 
dzietmikarzom, że oddziały jego mieniach.
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Opowiastki zwie
rzęce

\V jednem z pism wiedeńskich znaj
dujemy wyborne bajeczki zwierzęce 
Jaksa Hayeka:

„Piękna ćma wyleciaia z ciemności 
ocy letniej ku lampie, która oświecała 

mój pokój. Niewątpliwie spaliłaby so
bie ozulki, a może nawet spłonęłaby 
cała, gdyby się dostała zbyt blisko 
lampy.

Żal mi się zrobiło pięknej ćmy. 
Skręciłem knot — wokół zapanowa

ła ciemność.
W ciemności słyszałem skargi ćmy: 

ioż za demon zrabował mi naj- 
zą rozkosz! Ach, jakie oszałamia- 
było światło! Upajało mnie tak, 

j5k nic, nigdy mnie jeszcze nie upoiło. 
Porywało mnie siwą jaśniejącą wspa
niałością. Właśnie chciałam runąć w 
nie, w tę kąpiel blasku, oszalała rozko
szą i pożądaniem, gdy nagle 
zgasło wszystko. Wokół mnie panuje 
ponura ciemność. Nie pozostaje mi nic 
innego, jak wylecieć w ciemną noc, z 
której przybyłam do tego raju. A te
raz przeszło, minęło wszystko! Ru
szajmy w ciemność! Nie było mi dane 
zażyć szczęścia".

A przecież uratowałem jej życie.
Wiedziałem lepiej niż ona, co jest 

dla niej dobre.
Nauka: Los, który nam każe rezyg

nować z pewnych rzeczy, jest często 
rozumniejszy i lepszy niż myś'imy.

Narodowy minister
spraw zagranicznych

TEN GRYFA. PAT. Rozgłośnia tu 
tejsza podaje że gen. Franco powie
rzył gen. Astray, założycielowi hisz
pańskiej Legji Cudzoziemskiej kierow

nictwo wszystkich spraw zagranicz
nych oraz spraw, dotyczących prasy 
i propagandy powstańczej.

Czerwoni zarządzili dodatkowy pobór
BARCELONA. PAT. Pierwszy rad 

ca Generalidad Katalonji Tarradeilas 
oświadczył dnia 21 bm, w rozmowie z 
dziennikarzami, że rada zgodnie z de 
kretem o unifikacji milicji postanowi
ła pośpiesznie przeprowadzić reorga
nizację milicji na froncie, formując 
z nich dywizje. Na następnej sesji ra  
da zatwierdzi nowy kodeks wojskowy, 
dla arm ji ludowej, aby wzmóc poczu
cie dyscypliny i odpowiedzialności.— 
Postanowiliśmy też wczoraj — mówił

Strącony przez powstańców samolot rządowy 
pod Madrytem

dalej — powołać do arm ji mężczyzn 
z roczników 1934 i 1935, którzy do
tychczas nie są w wojsku. Niestawien 
nictwo uważane będzie za dezercję i 
pociągnie za sobą sankcje cięższe niż 
normalnie w okresie wojny.

Radca zarządzający sprawami gos
podarki społecznej zapowiedział dek
ret o mobilizacji gospodarczej, która 
dotyczyć będzie całej ludności w wie
ku od 18 do 51 lat.

Losy sKaraów muzealnych
Madrytu

II.
Gąsienica spostrzegła motyla i w p a - ' 

trywala się weń z podziwem. Nie po
trafiła zrozu-iieć, jak można prowadzić 

S ide wesoie życie, trzepocąc 
yami beztrosko i radośnie. U- 

niema ni< wspanialszego niż 
—:c "skrzydła, ta szc zą ce  różnemi bar

wami i poruszać się swobodnie w prze- 
stworzach. j

Motyl spojrzał z góry na gąsieni- i 
cę i dziwił się jak można żyć tak nie
możliwie, będąc przylepioną do listka 
i żreć ciągle niesmaczną zieleninę. i

— Nie, to nie dla mnie — pomyś- i 

lał i pofrunął czemprędzej dalej. Cóż 
za wstrętne stworzenie. Straszne, gdy 
się pomyśli jakie obrzydlistwa żyją na 
tym świecie!11

Jak widzimy motyl zapomniał o 
swent poprzedniem ‘wcieleniu.

Gąsienica nie wiedziała nic o swo- 
jem orzyszłem.

Dwa stany tego samego bytowa
nia.

.Nauka: Ludzie wiedzą bardzo ma
ło o sooie.

Ul.
Jewien człowiek postanowił zapy- 

łwołu, dlaczego nie znosi czerwone- 
*fcoloru.
— Dlaczego właściwie nie znosisz 
i wonego koloru? Przecież to taki

kolor iaJcJoiidy ir.” y—Nie-przy no- 
R ci przecież żadnej szkoay...

— Ma pan rację — odparł wół. —• 
To jest taka moja idea fixe. Odtąd nie 
będę zwracał uwagi na czerwony ko
lor.

-  Zróbmy próbę — rzekł człowiek. 
— Pokażę ci najczerwieńszą chustę.

Wół zgodził się.
Człowiek pokazał mu czerwoną chu- 

Się i z trudem urarował sobie życie, 
gdyż wól rzucił się natychmiast na 
niego.

Tep sam człowiek chciał pewnego 
razu odzwyczaić psa od nienawiści do 
kota.

— Dlaczego właściwie jesteś wro-

f
n kota? — zapylał psa. Przecież 
i nie czynią ci żadnej przykrości.

10 delikatne stwarzenia, 
ą spokój, stanow ią nieja

ko arystokrację wśród zwierząt. 
Pomyśl o ich cichym chodzie, o ićh 
czystości, o ich wrażliwości na piesz
czoty. Są to zachwycające zwierzątka, 
godne tego, by się do nich odnosić 
przyjaźnie. Tymczasem ty, jak sza
leniec, gonisz za każdym kotem. Szcze
kasz straszliwie i szczerzysz zęby. Po
zo właściwie to wszystko?

Pies musiał przyznać, że nie wie, 
dlaczego tak się zachowuje. Przyrzekł 
ze odtąd przesranie się interesować 
kotami.

PARYŻ. PAT. Specjalny korespon-j 
dent europejskiego wydania, „New! 
York Herald Tribune“ , który miał 
ostatnio sposobność odwiedzić muzea i 
galerje obrazów w Madrycie, donosi, 
że w gmachach tych wybite są nasku- 
tek ostatniego bombardowania wszyst
kie szyby. Wszędzie pracują gorącz
kowo robotnicy, pakując dzieła sztuki 
w skrzynie, które zostaną wysłane 
do Alicante i Walencji. Wszystkie o- 
brazy są zdjęte ze ścian, a rzeźby z 
postumentów, na których stały. Kore-| 
spondent, zwiedzając jeszcze we wrze-j 
śniu kościół w Illescas, gdzie chciał] 
zobaczyć słynny obraz El Greco „Św.! 
Ildefons1', dowiedział się, że obraz 
ten został wysłany celem zabezpie - 
czenia go do Madrytu. Bezcenne płó
tna Velasqueza, Ribery i Tintoretta 
zostały również przewiezione z Escu- 
rialu do Madrytu, gdzie złożono je 
w podziemiach Banku Hiszpanji.

Odwrót z Toledo był zbyt nagły,

aby zdołano zabrać ze sobą dzieła 
sztuki, sfery oficjalne zapewniają je
dnak,, iż były one nietknięte w chwili 
opuszczania miasta przez rząd.

W Madrycie uległ parokrotnemu 
niemal zniszczeniu wskutek ataku lot 
niczego b. pałac ks. Alby, f,Palacio 
de L iv ia". W  czasie pożaru powstałe 
go po eksplozji bomb, milicjanci usi
łowali z narażeniem życia uratować 
nagromadzone w pałacu skarby sztu
ki, niesposób jednak dotychczas 
stwierdzić, co zdołano uratować. Jak  
przypuszczają, większość uzieł Rem- 
brandta, Tycjana i Goyi ocalała.

Niewiadomo także, co się stało z 
freskami Goyi z kaplicy San Anto
nio dela Florida, znajdującej się ko
ło dworca Północnego, który był gwał 
townie bombardowany w ciągu 2 ty 
godni. Jeżeli chodzi o malowidła na 
plafonie kaplicy, to niewątpliwie ule
gły zniszczeniu.

Pogrzeb min. Salengro
LILLE. PAT. Dziś odbył się przy 

udziale tłumów ludności przybyłych z 
całego kraju, a nawet z zagranicy po 
grzeb m inistra Salengro. Trumnę umie 
szczono naprzeciw ratusza na wiel - 
kim ̂ katafalku, zasypanym niemal

Przy cierpieniach hemoroidalnych, 
obstrukcji, stosowanie naturalnej wo 
dy gorzkiej „FRANCISZKA - JÓZE
F A 11 sprawia zawsze przyjemną ulgę.

— Zróbmy próbę — rzekł człowiek 
— mam arcymiłego kota.

Zaworał na kota. Kot zjawił się 1 
w następnym momencie pies runął za 
nim, tak, że kot z najwyższym trudem 
zdołał wskoczyć na najbliższe drzewo. 
Mało brakom ało, a  byłby padł ofiarą 
zębów kota.

Nauka: Trudno wytępić instynkty, 
nawet u ludzi.

IV.
Pewna pani słyszała, że kanarki tem 

piękniej śpiewają, im mniej dostają do 
jedzenia. Dlatego dawała swemu uko
chanemu kanarkowi coraz mniej jedze
nia. Po pewnym czasie zauważyła jec®- 
nak, że kanarek nie wydaje się nadzwy 
czajnie nastrojony do śpiewu. Był to 
widocznie jakiś niepodobny do innych 
kanarek. Pewnego ranka znalazła go 
martwego w klatce. Kochany, słodki 
śpiewak zdechł z głodu.

Nauka: Poeci niekoniecznie wów
czas piszą najlepsze wiersze, gdy się 
ich głodzi. Czasami milkną w takich 
wypadkach, a często umierają przed
wcześnie.

IV/eł. WeL

JJl l / ,  7
. . .  .

Zdjęcie nasze przedstawia, samolot wojsk rządowych, strącony pod Mad 
rytem przez armję powstańczą gen. Fraueo w momencie wydobywania z 
samolotu bomb, których lotnicy nie zdołali zrzucić.

Śnieg utrudnia operacje
AYILA. PAT. Korespondent Ha- 

vasa podaje: W Madrycie pada śnieg, 
wskutek czego operacie wojskowe u- 
legły wstrzymaniu. Lotnicy nie podej
mowali żadnych lotów.

Jedynie artylerja powstańcza bom
barduje w dalszym ciągu ufortyfiko
wane pozycje wojsk rządowych na 
przedmieściach oraz rządowe gmachy 
w centrum stolicy.

Wczoraj rano można było dostrzec 
spustoszenia, jakie wyrządziło bombar 
dowanie dokoła Puerta del Sol. Wiele

gmachów dokoła tego sławnego placu 
jest zniszczonych, a wszystkie trafio 
ne były kulami. Centralna stacja ko
lei podziemnej jest podziurawiona. — j 
Kilka wysokich domów na Gran V ia 
jest również zburzonych. W alki w 
ciągu dnia wczorajszego toczyły się 
na przedmieściach. W ojska powstań - 
cze wtargnęły na ulicy Cea Bermudez 
na partery domów, których górne pię 
tra  zajęte są jeszcze przez oddziały 
rządowe.

Odparte ataki czerwonych
SALAMANKA. PAT. O północy 

główna kwatera powstańcza ogłosiła 
komunikat urzędowy, potwierdzający 
wiadomości podane przez gen. Quiepo 
de Liano.. Komunikat dodaje, że nie
przyjaciel usiłował atakować pałacyk

Monoloa, przy poparciu czołgów so - 
wieckich. Drugi atak podjęto na pół
noc od Casa del Campo. Wszędzie nie 
przyjaciel został odparty. Na fron - 
tach A sturji i armji południowej nic 
szczególnego.

wieńcami od członków rządu, stron - 
nictw Frontu Ludowego, organizacyj i 
stowarzyszeń. Przed trumną, przy któ 
rej stali: b rat zmarłego, Blum, Her- 
riot, inni ministrowie i wybitne oso
bistości przedefilowały delegacje 
wszystkich organizacyj, związków i 
syndykatów robotniczych.

Prem jer Blum wygłosił przerywa
nym od wzruszenia jłosem Drzem^wi^ 
nie, które głośniki transmitowały w 
całym Lille i  najważniejszych punk
tach Paryża.

Po przemówieniu Bluma złożono 
trumnę na karawanie, poczem orszak 
żałobny, poprzedzany przez bataljon 
piechoty, udał się na cmentarz.

Równocześnie urządzono uroczys
tości żałobne w Paryżu. Liczący kil
kadziesiąt tysięcy osób pochód prze
szedł z placu Bastylji na plac Nation, 
gdzie wygłoszono przemówienia.

• » » ■• • • •

Nowi parowie
AngIJI

LONDYN. PAT. Jak  donosi „Sun- 
daj Express11 z okazji swej koronacji 
król Edward V III ma nadać godność 
parów około 20 osobistościom polity
cznym, w tej liczbie 7-miu z partji 
Pracy. Wymieniane są nazwiska: sir 
W altera Citrina, sekretarza generalne
go kongresu Trade Union1 ów i sir 
A rtura Pugh1 a, sekretarza związku 
metalowców. Ponadto dziennik dowia
duje się, że parem ma zostać sir Tho
mas Inskip, minister koordynacji obro 
ny narodowej. Zastąpiłby on na stano 
wisku lorda kanclerza Hailshama, któ 
ry  ze względu na stan swego zdrowia 
ma ustąpić z życia politycznego.

Zamordowanie Konsula
austriackiego

SALAMANKA. PAT. Korespon - iw a li w Bilbao konsula austriackiego, 
dent niemieckiego biura informacyj- który tam przebywał od wielu la t 
nego donosi, że komuniści zamordo- cieszył się dużem poważaniem.

PLOTKI

Montowanie .frontu 
ludowego"

Onegdaj obradował w Warszawie 
naczelny komitet wykonawczy Stron
nictwa Ludowego. Na posiedzeniu za
padła decyzja zwołania ogólnopol
skiego kongresu ludowców, który bę
dzie pierwszym zjazdem po głośnych 
w swoim czasie secesjach na tle wy
borów do ciał ustawodawczych. Kon
gres odbyć się ma w Warszawie w po 
łowię stycznia 1937 roku i ma w nim 
wziąć udział podobno zgórą 500 dele 
gatów z wszystkich dzielnic Polski.

Niezależnie od tej próby zmontowa
nia jednego wielkiego Stronnictwa 
Ludowego, któreby połączyło dawnych 
Piastoweów, Wyzwoleńców i Str. 
Chłopskie w jedną organizację, coraz 
wyraźniej zarysowuje się inna kombi 
nacja polityczna, której inicjatywa 
wyszła z kół PPS. Krótko mówiąc, 
chodzi o połączenie sanacyjnej lewicy 
z lewicą opozycyjną. Cele polityczne 
podobnej kombinacji dadzą się streś
cić w następujących punktach:

W  polityce wewnętrznej:
1) powrót do systemu parlamentar 

no - demokratycznego,
2) walka z wszelkiemi objawami 

faszyzmu,
3) walka z antysemityzmem i obro 

na dzisiejszego stanu posiadania ży
dów,

4) szeroka autonomja dla mniej
szości narodowych.

W polityce zagranicznej:
1) walka z systemem płk. Becka,
2) przystąpienie Polski do bloku 

antyfaszystowskiego na terenie mię
dzynarodowym i co za tem idzie

3) oparcie polskiej polityki zagra
nicznej na sojuszach i porozumie - 
niach wyłącznie z państwami o ustro
ju  parlamentarno - demokratycznym.

Heroldami prasowymi nowej kom
binacji pod firm ą „frontu ludowego1* 
są „K urjer Poranny11 „Robotnik11 i 
„Front Robotniczy11, organ ZZZ i p. 
Moraczewskiego. Od szeregu dni pis
ma te — co przedtem było trudne do 
pomyślenia! — uprawiają namiętny 
flirt, pełen wyszukanych komplimen- 
tów i kokieterji.

Odznaka jeździecka dla marszałka
Rydza Śrrrgłego

WARSZAWA. PAT. Dziś o godz.
12-ej w południe odbyła się uroczys 
ość wręczenia p. Marszalkowi Śmig

łemu - Ry łzowi honorowej odznaki je 
ździeckiej i ofiarowanie mu godności j in. gen. dyw. Rómmel, 
prezesa honorowego przez Polski Zw. j gen. Skotnicki, gen. 
Jeździecki.

W uroczystości wzięli udział za
rząd Polskiego Związku Jeździeckie
go oraz delegatki i delĆgaci 29 stówa 
rzyszeń, zrzeszonych w Związku, m.

gen. Zahorski, 
Anders, płk. 

Karcz i płk. Dembiński.

Proces przytycki
Dalszy ciąg przemówień obońców

dów całego świata w tej sprawie. Ży-LUBLIN. Sobotnie posiedzenie Są 
du poświęcone było dalszym przemó
wieniom obrońców. Dłuższą mowę wy 
głosił adwokat Bajuowski, b. prezy
dent Zamościa w okresie wojny świa
towej.

— Proces przytycki — mówił ad
wokat — jest procesem historycznym, 
bo mała ta  osada, jaką jest Przytyk, 
stała się głośna nietylko w Polsce, a- 
le w całym świecie. 21 koresponden
tów prasy żydowskiej w tej szczupłej 
sali sądowej świadczy o zainteresowa
niu żydów.

Zajścia w Przytyku to  fragment 
wojny polsko - żydowskiej. Jest to 
wojna narodu polskiego z narodem ży 
dowskim, która nas bardziej intere
suje, niż wypadki w Hiszpanji. Mógł 
by ktoś powiedzieć, że to tylko wojna 
z odłamem żydów zamieszkujących 
Polskę, ale tak nie jest. O tem świ&d 
czą pieniądze, przesyłane z Ameryki 
żydom przytyckim i solidarność ży -

tej sprawie, 
dzi są rozproszeni, ale nie rozproszko 
wani. Żydzi są solidami i stanowią je 
den naród zamieszkujący różne tery- 
torja. Żyd w Przytyku, żyd w Odrzy
wole, żyd na Nalewkach i żyd zagra
nicą — to cząstki tego samego naro
du. To jest wojna, choć sprzeciwia 
się tej nazwie, bo wypadki przytyć - 
kie są tylko ogniwem w łańcuchu zda 
rzeń, bo walka ta  ma taktykę i ideę.

— W ojna polsko - żyćuwska, pro
wadzona jest poto, by naprawić zło, 
które przez długie wieki istniało na 
polskiej ziemi. Jedną z przyczyn u tra 
ty  niepodległości był brak stanu trze
ciego. Była to wada w ustroju społe
cznym Polski i wada ta  przez okres 
niewoli przetrwała do tej chwili. Nie
ma nic nieetycznego w żądaniu, aby 
żydzi odeszli, skoro mało jest miejsca 
dla Polaków, żydzi są przybyszami 
muszą ustąpić.

Jaka emerytura
należy się p. Psrylewl- 

czowl ?
Decyzją m inistra sprawiedliwości 

p. Grabowskiego, mąż bohaterki głoś
nej afery łapówkowej p. Parylewicz, 
były prezes sądu apelacyjnego w Kra 
kowie, ostatecznie przeniesiony został 
w stan spoczynku. W akcie zwolnie
nia zaznaczono, że nastąpiło ono z u- 
rzędu.

P. Parylewicz był najpierw kiero
wnikiem sądu grodzkiego w maleń - 
kiem miasteczku Muszyna na Łemko- 
wszczyźnie, później przeniesiono go 
do sądu okręgowego w Tarnowie, po
czem ze stanowiska sędziego s. o. ska 
cze odrazu na wysokie stanowisko pre 
zesa sądu apelacyjnego w Krakowia 
Jak  w ciągu 4 lat, to kar jera  zawrot
na! Sprawiedliwość rządząca w resor
cie b. min. Michałowskiego popełniła 
w tych nominacjach tragiczną pomył
kę. Po wykryciu olbrzymiego skanda
lu p. Parylewicz odchodzi w stan spo
czynku z wysokiego stanowiska dygni 
tarskiego, z wysoką emeryturą.

Gdyby nie wysokie stanowisko p. 
Parylewicza jego małżonka nie mogła 
by popełnić tylu rozmaitego rodzaju 
nadużyć. Katowicka „Polonja11 słusz
nie zauważa, „że p. Parylewicz, które 
go zawrotna karjera uczyniła tak 
wielką krzywdę, powinien raczej po
wrócić do punktu wyjścia, którym był 
sąd grodzki w Muszynie. Powinien 
przejść w stan spoczynku nie jako by 
ły prezes sądu apelacyjnego, którego 
to wysokiego stanowiska nie okazał 
się godnym, ale jako sędzia grodzki. 
Wszystko co było później, należy prze 
kreślić11...

ki)WIGA KIEWNARSKA
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D R O G A  H E L E N Y
—  Stań tu, Helka, między ławkami. A trzymaj się ręką 

pętli, a zębami powietrza. Bo taki r.oeny tramwaj to gna jakby 
mu kto piórko wsadził —  komenderowała Dyderska. Zaraz po 
tem zdążyła się pokłócić z najbliższym sąsiadem.

A pan, panie starszy, mógłby jakoś inaczej ten mokry 
parasol trzymać; nie akuart nad moją nogą. Pan może myśli, że 
to przyjemność — taki prysznic za cholewą.

—  Teraz to jajo kurę uczy —  mamrotał przygarbiony je
gomość. —  Ciekaw jestem, gdzie mam podziać ten parasol, kie 
dy taki ścisk, że ani ręką, ani nicze,m ruszyć nie mogę.

—  Już się tam pan zbytnio nie przechwalaj, że tylko w  
ścisku, —  wycedzna teatralnym szeptem Antka, właściwie zado
wolona, że może uchodzić za niedorostka. A gdy się naprzeciw
ko niej zwolniło siedzące miejsce, oznajmiła bardzo głośno, z 
przesadnym szacunkiem:

—  Proszę, niech kura siada.
D-‘Zepełniony tramwaj ryknął chóralnym śmiechem. Odrazu 

znalazło się siedzące miejsce dla pyskatej niewiasty i dla jej to 
warzyszki. Zgryźliwy pasażer z ociekającym parasolem wyniósł 
się chyłkiem na przednią platformę. Czuł, że ma opinję przeciw
ko sobie.

Helena przysłuchiwała się słownej utarczce równie ubawio
na^ jak zaniepokojona. Imponowały jej przytomność umysłu i do 
wcip Antki, choć równocześnie obawiała się wybuobu ordynar
nej awantury.

Miały do ..on u spory jeszcze kawałek drogi od tramwa- 
|u . Bzły prędko, skulone rod wspólnvm parasolem —  bynajmniej 
nie zaczepne. Mimo to obudziły zainteresowanie trzech, wycho- 
dzącyc z . aru, podchmielonych typów.

—  Nie lekki to fach, tak chodzić po nocy, co? —  zagad
nął któryś z nich z fałszywą dobrodusznością. —  W oda w bu
tach chlupie, a amatora jak niema tak niema.

—  Lepiej mieć wodę w butach jak w głowie —  odgryzła 
się ze złością Antka. Helena ścisnęła ją za ramię.

—  Daj spokój. Nie wdawaj się w gawędy, bo gotowi się 
do nas na dobre przyczepić, że  też ty zawsze musisz mieć ostał 
nie słowo?

— Taka już jestem. Łoili ,mnie za to w domu skórę, ale ja 
koś bez skutku.

Dostały się jednak do siebie, szczęśliwie, bez dalszych 
przygód.

—  Psiakrew! Wraca człowiek jak ten pies zmokły i zzięb 
nięty —  do pustego podoju. Nikt nie przywita, nie ucieszy się, 
nie utuli —  .dęła Dyderska, gramoląc się po ciemnych schodach.

—  Prosiak z ciebie, Antka —  oburzyła się Lagardowa:—  
Jutro zamiast moknąć z tobą na ulicy, zaczekam sobie z komfor
tem w domu. I —  przywitam, ucieszę się, utulę.

_  Ech, Helka. Miła ,z_ ciebie baba, ale wiesz przecie, że 
nie o to chodzi. (- Tciałoby się znaleźć w łóżku ciepłe, własne mę 
skie- rapnona.

—  No, a ten twój chłopiec to pewnie ma takie?
Antka ożywiła się.

— A ma —  oznajmiła tryumfalnie. —  Dobre, mocne, sze
rokie, zamykające się szczelnie; takie, co to w nich człowiek  
czuje s,nę pewny, że nie wypadnie. Ale cóż —  westchnęła —  za
wsze tylko gościnne występy. Dziś jest —  jutro go niema. Ramio 
na pewne, człowiek —  nie.

—  Rozbierały się prędko, w milczeniu, żeby nie budziić 
śniących za cienkiemi ścianami sąsiadów. Antka długo przewra
cała się niespokojni^ w łóżku, nie /mogąc jakoś zasnąć.

—  Helka, nie śpisz? —  szepnęła, po dobrej chwili. —  Tak 
mi jakoś markotno. Wiesz, że fizjologiczne sprawy to potrzebne, 
owszem, ale czasem toby człowiek wolał, żeby ich nawet nie by^

ło. Chciałoby się móc wsunąć komuś głowę pod łokieć, jak pod 
skrzydło, i zasnąć, wiedząc, że tak już będzie zawsze, że  jest 
ktoś oddany, do końca, na kogo można liczyć w każdej potrzebie, 
w nieszczęściu. Ktoś, kto nie pozwoli marznąć i moknąć aa de
szczu po nocy, zatroszczy się, zaopiekuje.

—  Nie zawracaj sobie głow y sentymenfalnemi mrzonkami, 
—  odszepnęła z łóżka Helena. —  W iesz przecie dobrze, że tak 
nie bywa i być nie może, sapia o tem nieraz mówiłaś; ty i twoja 
Matylda —  feministki zatracone.

—  Wiem. 1 dlatego mi czasem tak paskudnie na duszy.
Antka zamilkła i zapewne niezadługo zasnęła. Helena leża

ła, wpatrując się szeroko otwartemi oczyma w szarzejące ku świ 
towi niebo za szybą. Myślała o tem, że życie Antkii jest jednak 
skomplikowane, mimo jej bohatersko - cynicznych usiłowań upra 
szczania problemów seksualnych. I o własnej samotności.

XIV.
Nieszczęście zakradło się w  złodziejskich filcowych pantof 

lach od tej strony, skąd się go można oyło najmniej spodziewać. 
Myśląc o tym okropnym dniu Helena musiała zawsze gorzko so
bie wyrzucać, że w przeddzień katastrofy szorstko złajała mała 
|a się .

W łaściwie było za co. Dziewczynka przyzwyczaiła się sza 
rogęsić po swojemu w pokoju dorosłej przyjaciółki i tyranizować 
ją we właściwy sobie uroczy sposób. Spoczątku, zwłaszcza w o- 
kresie rekonwalescencji, pani de Lagarde poddawała się temu 
szczebiotliwemu despotyzmowi z rozkoszą; potem zaczęło ją to 
drażnić, ale nie przeciwstawiła się temu dość stanowczo przez 
obawę urażenia zabawnego stworzonka; trochę także przez apa-
tję i lenistwo. .

—  Nie p lam żadnych zdolności pedagogicznych —  mówi
ła —  Mogę się od czasu do czasu pobawić z dzieckiem, ale w y
chowywać —  nie umiem.

(D C. N.)
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W ferenie i na forach
Rozgrywki o drużyn, mistrz, okręgowe

w piłce siatkowej pań i panów
21 LISTOPADA:
1. AZS — WKS panowie — 2:0 

dla AZS (15:7 — 15:12).
2. KPW — KSZS panowie — 2:0 

dla KPW (15:9 — 15:12).
3. WKS — AZS2 panie — 2:1 

•dla WKS (15:12 — 9:15 — 15:7).
22 LISTOPADA:
1. KPW — AZS panowie — 2:0 

dla KPW (15:13 — 17:15).
2. WKS — KSZS panowie — 2:0 

dla WKS Walkower (30:0).
3. KPW — AZS1 panie — 2:1 

dla AZS1 (16:14 — 12:15 — 4:15).

_  2:04. WKS — KPW  panie 
dla KPW  (15:18 — 15:10).

5. AZS1 — AZS2 panie — niero- 
zegrany.

Gra odbywa się systemem punkto
wym, t. j. każdy z każdym i rewanż. 
W pierwszym dniu gra mało ciekawa 
na niskim poziomie. Zaś w drugim 
dniu 1 i 3 gra ciekawe, jest plano
wość gry, gracze opanowani i zgrani. 
Pozostali na poziomie przeciętnym.

Zachowanie kibiców klubowych po
zostawia wiele do życzenia.

 o---------

Kurs sędziów kandydatów
piłki siatkowej

16 bm rozpoczął się kurs na sę
dziów kandydatów piłki siatkowej i 
koszykowej i trwać będzie do 29 bm. 
1 grudnia odbędzie się egzamin przy 
udziale delegata PZPR. Na kurs u- 
częszcza 35 słuchaczy i słuchaczek, a 
do egzaminu stanie dodatkowo 28 pp. 
podoficerów garnizonu wileńskiego, 
którzy ukończyli kurs przodowników 
gier sportowych przy Okręgowym O- 
środku WF.

Wykładowcami na kursie są pp,

Truchanowicz, Wierzbicki, Wojtkie
wicz, por. Łebiński, i Brancewicz. — 
Kurs otworzył prezes OZPR p. mjr, 
Mierzejewski, a z ramienia Ośrodka 
W F p. kpt. Pawłowicz, Kurs organi
zuje Wileński Okręgowy Wvdział 
Spraw Sędziowskich, kierownikiem 
kursu jest p. Brancewicz.

Wykłady i zajęcia praktyczne od
bywają się w godzinach wieczornych, 
w sali Ośrodka W F i Sokoła.

Wilno, 23 listopada.
Zakończyliśmy już definityw

nie sezon lekkoatletyczny i p-łkar 
ski, a zimowego jeszcze nie zaczę 
liśmy. Wilno przygotowuje się o- 
becnie do sezonu hokejowego, 
który oby dał lepsze rezultaty, 
n;ż piłkarski.

Wobec większego niż normal
nie, zastoju w naszem życiu s p o r 
towe m, przyjrzyjmy się ostatnimi 
wydarzeniom zagranicznym.

Po szpaltach pism błąkają się 
jeszcze echa meczu Włochy —  
Niemcy, który przypadkowo za
kończył się zgodnie z wymagania 
mi polityki bieżącej remisem 2:2.

Jedno z pism sportowych po
daje opinję sędziego tego meczu, 
Szweda Ekloeffa, który sędziował 
mecz Polska —  Niemcy. Sędzia 
uważa że:

„mecz był łatwy do sędiziowa- 
nia, mimo bowiem zapowiedzi, 
Włosi grali fair.

Niemcy w niczem nie przypo
minali zespołu z Warszawy. Tam 
był zlepek graczy, tu była druży
na wielkiej klasy i dobrych naz
wisk.

Zarzuca mi się, że nie po iykto 
wałem karnego przeciwko W ło- 
cham. Być może, że karny się na 
leżał, Ale skoro nie mam stupro
centowej pewności, nigdy się nie

Zakończenie uroczy
stego nabożeństwa

ku czci C piekl Matki Bo* 
skiej Ostrobramskiej
Wczoraj w niedzielę zakończo

no 9-dniowe nabożeństwo ku czci 
Opieki Matka Boskiej Ostrobram
skiej W szystkie 9 dni celebrował 
wieczorne nabożeństwo JE. ks. ar 
cy hi skup metropolita Romuald ( 
Jalbrzykowski1, który na zakończę 
nie wygłosił podniosłe kazanie, za 
chęcając olbrzymie rzesze do go
rące] czci i miłości Matki Boskiej 
Ostrobramskiej.

*
L E O N  C Y W I Ń S K I

b. z iem ian in  z. Kow ieńsk ie j —  Em eryt
pa dłogUh 1 ciężkich cierpienia, h apatriany SaTrTmsnłaml 

zmarł dala 22 listopada 1936 r., prze-ywszy 77 lat. 1 
Ekiaeitacja z demn żiłsby p n y  ul. Holeudernla 15 m. 2 

uattąpl dala 23 listopada o godi. 15.30 da koicie!, iw. iw. 
Pietra i Pawia aa Aatokelc.

Pa naborenstwii żałobnem, które i?ę odbędzie w tym że 
kościele w dc a 24 listopada o godz 9.30, aastąpl pognęb aa 
cmeatarzn wojikawym aa Antofcola.

—  Niechaj cześć wasza —  
mówił arcypasterz, —  do Naj
świętszej Marji Panny nie kończy 
się tylko na tern nabożeństwie, ale 
czcijcie Ją przez naśladowanie Jej 
życia. Chcę podnieść szczególnie 
jedną cnotę, bardzo wielką, na 
którą chcę zwrócić uwagę, t. j. 
na to, że Najświętsza Marja Pan
na zawsze była w  zgodzie z Bo
giem i- bliźnimi".

O czem zawiadamia)' pogrążeni w głębokim smatka
Żona, Daiacl, Wnuki, Synowa I ZigC*

K m C N IK A  w i l e ń s k a

Czwartki dyskusyjne
w Akademickim Zw ącku Morskim 

w Wilnie
Celem zachowania ciągłości w pra

cy członków w okresie zimy, a w 
szczególności współżycia towarzyskie
go, AZM postaim 1 w bieżącym sezo 
nie zorganizować „czwartki dyskusyj
ne* *, które będą się odbywały w . od
stępach dwutygodniowych, poświęco
ne zagadnieniom morskim i kolonjal- 
nvm, oraz żeglarstwu w najszerszym 
tego słowa znaczeniu.

W najbliższy czwartek, t. j. 26 li
stopada rb. o godz. 19 kol Jerzy Wol 
ski svygłosi w lokaln AZM (ul. Wiel

ka 17 — 4) pogadankę p. t. „Wrze
sień na morzu".

Będą to wrażenia z włóczęgi mor
skiej po Bałtyku na jachcie AZM w 
minionym sezonie żeglarskim.

Na powyższe wieczory, poza czołn 
kami Związku, proszeni są również 
wszyscy sympatycy AZM.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie 
będą.

Następny „czwartek" odbędzie się 
w dn. 10 grudnia, poświęcony zagad
nieniu żeglarstwa lodowego.

Teoretyczny kurs żeglarstwa
lodowego

Celem spopularyzowania żeglarst
wa lodowego, Akademicki Związek 
Morski R. P. w Wilnie organizuje w 
najbliższym czasie kurs teoretyczny z 
za&resa żeglarstwa lodowego, który o- 
bejmie historję żegl. lod., budowę śliz 
gu. teorję manewrowania jachtem lo 
dowym, oraz szereg wiadomości prak
tycznych. Zapisy przyjmuje sekretar- 
ja t  AZM we wtorki, czwartki i sobo
ty  w godz. 17 — 19 (ul. Wielka 17—

4). Uczestniczenie w kursie jest bez
płatne. Na zakończenie przewidziany 
jest egzamin. Pierwszy wykład odbę
dzie się we wtorek 24 listopada o g. 
19 w lokalu AZM. Jednocześnie za
znacza się, że ukończenie powyższego 
kursu oraz zdanie egzaminu z wyni
kiem pomyślnym jest nieodzownym 
warunkiem przyjęcia na Obóz Żeglar
stwa Lodowego AZM.

Obez żeg arstwa lodowego A. Z. S.
nad Jez. Narocz

Wzorem lat ubiegłych Akademicki 
2wiązek Morski R. P. w Wilnie orga
nizuje w czasie od 28 grudnia 1936 
do 10 stycznia 1937 roku. włącznie I I I  
Obóz Żeglarstwa Lodowego nad jez.

Narocz. dostępny dla wszystkich 
członków AZM RP. Szczegółowych in- 
formacyj udziela sekretarjat AZM w 
dniach i godzinach dyżurów.

Japonia me zrezygnuje z organizacji
zimowych igrcysk;.olimpijskich

TOKIO Japoński komitet olimpij
ski oficjalnie komunikuje, że Japonja 
w żadnym razie nie zrezygnuje z or
ganizacji zimowych igrzysk olimpij
skich 1940 roku.

Ponieważ sprawa wyznaczenia te
renu dla przyszłych igrzysk zimo

decyduję na coś radykalnego. I
w Warszawie twierdzono, że Po
lacy strzelili bramkę, a ja jej na- 
pewno nie widziałem i 
nie uznałem".

dlatego

W związku z występem Nojii‘e 
go w Berlinie, gdzie w krytej hali 
„Sportpalast" uległ jedynie W ęg
rowi Szabo, bijąc Niemca Schaum 
burga i Finna Iso - Hollo, podaje 
niemiecki Leichtathlet porównaw
czą tabelę wagi i wzrostu wszy
stkich uczestników tego biegu: 
Oto:

„Iso Hollo waży 65 kilo i nrie 
rzy 178 cm.; posiada więc wy mi a 
ry idealne dla długodystansowca. 
Szabo: 65 kilo i 177 qin.; Schaum 
burg 66 kilo i 179 om.; Noji 70 
kilo i 170 cm

Na zakończenie JE. ks. metro
polita udzielił błogosławieństwa 
arcypasterskiego i hymnem „Bo
że coś Polskę" zakończył tę prze
piękną uroczystość.

PONIEBŁ
D.B 23
Kiemeasa

Jatra 
J<aa od K.

W iO if  le ica  g 7.09

Zachód cłaćca g, 3.03

Po nabożeństwie tłumy wier
nych liczące od 12 do 15 tys. lu
dzi, dopóźna w noc zalegały ulicę 
Ostrobramską, śpiewając pieśni 
nabożne.

Zostawioną podczas nabożeństwa 
teczkę z książkami można odebrać u 
zakrystjana w Ostrej Bramie.

Akadem Ja Ligi Mor
skiej i Kolonjalnej
w teatrze na Pohulance

Tenis angielski poniósł wielką 
stratę. Mistrz ang'eUkf Fred Pef- 
ry przeszedł na zawodostwo, a 
przez to stworzył nową sytuację 
w międzynarodowym sporcie te
nisowym.

W Anglji nie łudzą się, że pu- 
har Davisa pozostanie nadal w  
rękach angielskich. Jednakże nie 
chcą się z tą myślą pogodzić i 
liczą na narybek. Wysuwają już 
nazwiska następców Perry‘ego. 
Mówi się więc o Charlesiie Hase, 
Frenku WŁlde‘m, D W. Butlerze, 
M. Delofordzie, C. M. Jonesie, 
Ronaldzie, Shayesie, L. Shaffi i in.

Jednakże trzeba sporej porcji 
zdrowego optymizmu, aby tych 
wszystkich wymienionych zesta
wiać z Perrym, wobec czego, z 
dzisiejszego punktu widzenia, 
kandydatami do puharu w roku 
przyszłym będą Australja, Amery
ka i Niemcy. W. L-n.

Surowe kary na piłkarzy 
czeskich

wych rozstrzygnięta zostanie na posie 
dzeniu Mię izynarociowego Komitetu 
Olimpijskiego w Warszawie na wios
nę 1937 roku, przeto Japonja już dziś 
przygotowuje obszerny memorjał, uza 
sadniający pretensje Japonji do roli 
organizatora tych igrzysk.

Przed obradami
Międzynarodowego Związku Hokeja

PRAGA. W meczu o mistrzostwo 
pomiędzy Spartą praską a Victorią 
Żiżkov wydarzyły się na boisku medo 
puszczalne konflikty pomiędzy gracza 
mi. Z tej racji Czechosłowacki Zwią
zek Piłkarski nałożył surowe kary na 
winnych, a mianowicie:

Gracze Sparty — Braine i Maura 
zostali zdyskwalifikowani na okres

Wczoraj o godzinie 12-ej od
była się w  teatrze na Pohulance 
uroczysta akademja, urządzona 
staraniem Ligi Morskiej i Kołonjal 
nej. Przewodnictwo objął dyrek
tor kolei p. Głazek, na podjuim za 
brało miejsce prezydjum z ks. ar
cybiskupem Jałbrzykowskim i 
płkł. Orlicz - Dreszerem na czele.

W głębi na tle godła Ligii M. 
i Kol. stanęły poczty sztandarowe 
Przysposobienia W ojskowego Leś 
ników, Łfółejarzy 4-P ocz łowców, 
POW., oraz harcerzy i harcerek.

Bardzo ciekawy był referat p 
płk Orlicz - Dreszera, który 
przedstawił obecną sytuację Pol
ski, uczciwie i po męsku przyzna 
jąc, że nie jesteśmy mocarstwem 
jeszcze i że grożące przeludnienie 
w związku z b. wielkim przyro
stem naturalnym stwarza na przy 
szłość b. groźną sytuację.

Mówiąc o handlu i przemyśle, 
płk. Dreszer powiedział, że han
del nasz znajduje siię całkowicie 
w rękach obcego nam żywiołu, 
trzeba jednak z tem walczyć me
todą Poznańskiego, „a nie zapo- 
mocą paljatywnego bicia żydów". 
Polska jednak jest w tej sytuacji, 
że ,musi stworzyć swój rodzimy 
handel. Passus ten wywołał bu
rzę oklasków na widowni.

Po uczczeniu chwilą ciszy i 
powstaniem pamięci gen. Orlicz -  
Dreszera, twórcy ideologji kolo
njalnej, zabrał głos ks. prof. Ku
charski, który mówił o doniosłem  
znaczeniu czterech placówek mi - 
syjnych polskich, pracujących pod 
polskim sztandarem narodowym i 
szerzących wiarę katolicką, a o -  
bok tego polskie kolendy i pieśni 
ludowe.

Następnie p. adw. Zienkiewicz 
odczytał rezolucję, w  której zebra
ni w ilości 500 osób wyrażają

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEORELOGJCZNEGO U.S.B. 

W WILNIE
Ciśnienie średnie: 768.
Temperatura średnia: 0.
Temperatura najwyższa: + 2 .
Temperatura najniższa: —2.
Opad: 0.7.
W iatr: północny.
Tendencja: zwyżkowa.
Uwagi: rano i wieczorem pochmur 

no, w południe pogodnie.
PROGNOZA POGODY 

według specjalnych danych Pań 
stwowego Instytutu Meteorolo

gicznego w Warszawie
do wieczora dn. 23 listopada

Rankiem mglisto, w ciągu dnia po 
goda, naogół chmurna z rozpogodze
niami.

Nocą przymrozki, dniem tempera
tura nieco powyżej zera.

Słabe wiatry z półnoeo - zachodu.

DZIŚ DYŻURUJĄ A PTEKI:
H. Sapożnikowa — nl. Zawalna 41, 

J. Rodowicza — ul. Ostrobramska 4, 
S-ów W. Augustowskiego —ul. Mic
kiewicza 10, Wł. N arbutta — ul. Św. 
Jańska 2, P. Zasławskiego — ul. No
wogródzka 89.

Hotel Europejski,
Pierwszorzędny 

Cemy prrystępne.Teieiozy'w  po 
kojacfa. Winda osołtows.

PRZYBYLI DO HOTELU
„EUROPA1 ‘

Inż. Zandberg Jakób — W-wa: 
(Jajdel Bolesław, — Kolno; Zajrnan 
Lewach, — Wołomin; Brajdbeng 
Hirsz — W-wa; Indych Szaja — Bia 
łystok; Bratelburg Majer — Zamb
rów; Edward Markuć — Baranowi - 
eze; Waszyński Jakób — Warszawa.

Komfortowo urządzcny

Hotel SL Georges
w Wilnie 

Apartawtity, lizlcakl, M efeay w p«-
k ijirk . C iay ba rdza przyitępaa

aktualny ty tu ł nosi świetna op. S tra
ussa, którą wprowadzają na scenę 
„Lutni1* w najbliższym czasie K. Wy 
rwicz - Wichrowski i kapelmistrz M. 
Kochanowski. Główną partję i rolę w 
tej nowości odtworzy Z. Lubiczówna.

— Teatr Miejski na Pohulance.— 
Ostatnie przedstawienie „Intryga i 
miłość1'. Dzisiaj w poniedziałek wie
czorem (o godz. 8,15) po cenacli pro
pagandowych po raz ostatni arcydzie
ło sceniczne Pr. Schillera „Intryga i 
miłość* *.

Ju tro  we wtorek wieczorem wra
ca na afisz niezwykle zabawna ko 
medja „Tempo 120".

— „Ludzie na krze* ‘ — yipołe 
na sztuka ciesząca się i nadal nie 
zmiennem powodzeniem dana będzie 
jeszcze raz w bieżącym tygodniu po 
cenach propagandowych w najbliższy 
piątek.

— Teatr Obiazdowy Teatru Miej
skiego z Wilna gra dziś 23 bm. w 
Podbrodziu znakomitą współczesną 
komedję p. t. „Kobieta i jej tyran*' 
Stefana Kiedrzyńskiego w obsadzie: 
Wieczorkowska, Drohocka, Jhrciiiuewł/; 
ska, Dzwonkowski, Zastrzeżyński,- 
Czapliński, Utnik i in.

— Teatr Literacko - Artystyczny 
„Nowości". Dziś w poniedziałek 23 li 
stopaaa premjera całkowicie nowego 
programu p. t. „Melodje W ilna" z u- 
działem całego zespołu oraz powięk
szonej orkiestry (20 osób). W progra 
mie w związku z datą 29 listopada 
znajduje się szereg numerów o charak 
terze specjalnym. (Nasi dobrzy znajo 
mi).

Ceny miejsc zwyczajne, balkon 25
gr.

Codziennie dwa przedstawienia o

CO GRAJĄ W KINACH?
PAN — „Pod dwi :ma flagam i".
MARS — „Skamieniały las".
HELIOS — „Żółty skarb".
ŚWIATOWID — Miłość cygana. .
CASINO — 1) Noc w operze, 2) 

Żona czy sekretarka.

o -
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KRftNIKA PlttSKA

tygodni, a piłkarze Victorii — Strej-| sw oje  zrozum ienie d la  alccji kolo- 
zek na dni 14 oraz Cech na 3 miesią-j njałnej, o raz  uznan ie  d la  polityki

BERLIN. W  lutym 1937 roku w 
Londynie obradować będzie Między
narodowa Liga Hokeja Lodowego. — 
Juz obecnie na obrady te zgłaszane 
są wnioski, z których ważniejsze po
dajemy:

Szwaj car ja  złożyła wniosek, aby 
wszystkie! Kanadyjczyków, wyrtepn 
jących w barwach klubów angielskich 
uznano jako zawodowców.

Niemiecki Związek Hokejowy

przedstawił wniosek, aby w spotka 
niach międzypaństwowych i w m ist
rzostwach Europy startować mogli 
tylko ci zawodnicy, którzy nietylko 
posiadają obywatelstwo tego kraju, 
w barwach którego występują, lecz 
nadto, aby naukę i trening hokeja od 
byli w Europie.— Gdyby ten ostatni 
wniosek był przyjęty, wówcza w mi
strzostwach Europy startowaliby rze
czywiście Europejczycy.

I M Komunalna 
Kasa Oszczędności

w* Pińsku
ul. Nadbrzeżna 55, tel. 89.

IM
P r z y j m u j e  wkłady oszczędnościowe i płaci od 
5 do 6 1 pół proc. rocznie. Wkłady zabezpieczone są 
całym majątkiem i dochodami Powiatowego Związku 
Samorządowego (Sejmiku Powiatowego) w Pińsku. I

ce zdyskwalifikowani

N O W A
wypożyczalnia książek 
Wilno, Jagiellońska l i —9.

Czynna od 12— 18 godz. 
Kaacja 3 zł. 

Abonaaient 2 zł. miesięcznie.

PARCELACJA W POW. WILEJSKIM.
W1 LEJKA. Jak iwynika z zestawień 

liczbowych, w pow. wilejskim w wy
konaniu reformy rolnej rozparcelowały 
urzędy państwowe 67 większych obje- 
któw rolnych, o łącznej powierzchni
11.995 ha.

Z tej liczby: 3.841 ha. otrzymali o- 
sadnicy wojskowi w parcelach prze
ciętnie po 20 ha., 5.132 ha. przeznaczo
no na upełnorolnienie gospodarstw kar
łowatych i na indywidualne parcele o- 
sadnicze. Pozatem na potrzeby szkolni
ctwa przeznaczono 112 ha., a na depu
taty cerkiewne 578 ha.

Drogą parcelacji prywatnej w pow. 
wilejskim rozparceolwano ogółem 121 
objektów ziemnych, o łącznej powierz
chni 4.014 ha. J*Ę0tL

rządu na tym odcinku w  polityce 
zagranicznej i przyrzekają w szel- 
kiąmi siłami dążyć do zdobycia 
kolonij dla Polski.

Z teatru na Pohulance w szy
scy zebrani udali się pochodem 
pod ratusz, w sali na Ostrobram
skiej odbywała się bowiem w  tym 
czasie analogiczna akademja dla 
szerszej publiczności.

TEATR MUZYCZNY

L U T H I A"*P

Ostatnia występy ELNY GISTED
D i i i  

Cemy praptgindawe

„Frasquita“
Teatr na Pohulance

D iii ■ g id i. 8 si. 15 wlaci.

..Intryga I miłość''
C*ny erapagaidowe

PRZYBYLI DO HOTELU
„GEORGES* A* *

Dr. Balicki Juljusz z W-wy; Ła 
komski Mieczysław z W-wy; Kłoska 
Jan  z W-wy; K affauka Wacław z 
Łodzi; Gronbard Paweł, kupiec z
W-wy; Dolgopolskis Stainis z Łotwy; 
Szpektarow Dawid z Londynu; Podoi 
czak Adam z W-wy.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Posiedzenie Sekcji Historji Sztu

ki w sali Seminarjum Archeologji Kla
sycznej U. S. B. (Zamkowa 11) o g. 
19-tej. Program: Uczczenie pamięci
ś. p. F. Ruszczyca i referat prof. More- 
lowskiego na temat: Nagrobek Stan.
Radziwiłła w kościele Bernardynów.

RÓŻNE
— Sprostowanie.. W związku z nie

prawdziwą wzmianką we wczorajszym 
numerze „Dziennika Wileńskiego" o 
walnem zebraniu T-wa Marianum, po 
wiadamiamy, że zgodnie ze statutem 
ogłoszony w prasie termin zebrania 
przed trzema tygodniami przypada 
na dzień 23 listopada t. j. na dziś.— 
Zebranie odbędzie się o godz. 18 w 
pierwszym terminie i o 19 w drugim 
przy ul. Metropolitalnej 1 m. 2.

— Z życia szachowego. W piątek 
20 b.m. w lokalu Wileńskiego Towa
rzystwa Szachowego przy ul. Gdań
skiej 5, odbyła się pierwsza runda do
rocznego turnieju szachowego o mi
strzostwo m. Wilna z wynikiem nastę 
pującym: p.p. Zawodow pokonał Stan 
kiewicza, Galin Segalla, Borkun 
Skuratowicza i Kowalski Weinberga.

Następna runda we wtorek.
TEATR I MUZYKA,

— Teatr muzyczny „Lutnia". — 
„FrńSĄiUita" po cenach propagando - 
wych. Dziś jedfen z Ostatnich wystę
pów Elny Gistedt. Grana będzie wspa 
niała op. Lehara „F rasąu ita" . Ceny 
propagandowe.

— Recital J . Thibaud‘a w „Lut
n i" . We środę najbliższą wystąpi z 
własnym koncertem wszechświatowej 
=ławy skrzypek J. Thibaud.

Dookoła miłości". Ten zawsze

10-LECIE FIRMY GREGOROWICZA
Znana w Pińsku cukiernia i restau

racja T. Gregorowicza w dn. 23 listo 
pada rb. obchodzi 10-lecie swego ist
nienia. W ciągu tego okresu czasu s« 
lidnie po kupiecku prowadzona firma 
zasłynęła z doskonałych wyrobów cu
kierniczych i pierwszorzędnej kuchni 
restauracyjnej, i stała się nietylko 
bezkonkurencyjna pod tym względem 
w Pińsku, lecz dzięki turystom i przy 
jezdnym zyskała sobie również roz
głos w całej Polsce. Niejednokrotnie 
też przyjezdni, nawet goście zagrani
czni dawali temu wyraz w reporta - 
żach i feljetonach pisanych o Pole
siu. Ze względu na nasze kresowe wa 
runki firm a Gregorowicza jest ponie
kąd placówką kupiectwa polskiego, 
świadczącą, jak wiele można zckdałać 
rzetelną i wytrwałą pracą. To też w 
dniu 10-lecia istnienia firm y redakcja 
nasza składa właścicielom firm ji^M fc^p- 
Tadeuszowi i Stefanji Gregorowiczom^^^ 
gratulacje i życzenia powodzenia w 
dalszej pracy.

POŻAR STRAWIŁ CAŁY 
DOBYTEK 

We wsi Wyżłowicze gminy żabczy 
ckiej ,naskutek pożaru powstałego w 
zabudowaniach Jana  Glińskiego, spa
lił się na jego szkodę dom mieszkal- 
ny, kupiora i sień wraz z narzędziami 
gospodarczenii i całym dobytkiem. — 
Spalony budynek był ubezpieczony w 
PZUW na suinę 160 zł., straty  nato
miast wynoszą przeszło 1000 zł. Przy 
czyna pożaru narazie nieustalona. 

FAŁSZYWE 50 - GROSZÓWKI 
Sergjusz Saczkowski, ze wsi Sty- 

tyezewo, gm. Chojneńskiej zameldo - 
wał w komisarjacie PP., że otrzymał 
od Lejzora B»irmana za sprzedane mu 
artykuły żywnościowe na rynku jed - 
ną fałszywą monetę 50-groszową. Do
chodzenie w toku.

ZMIANY W  IZBIE i KARBOWEJ _  
W BRZEŚCIU N.-B. ^  9

Wśród zmlftii osobowych, przepro
wadzonych ostatnio w zakresie admi
nistracji skarbowej w całem państwie, 
nastąpiła również zmiana ua stanowi 
sku dyrektora Izby Skarbowej w 
Brześciu n.-B. Dyrektorem Izby zos
tał mianowany dr. Tomasz Kwasik.. 
Nowoinianowany dyrektor obejmie u— 
lY.ędowaiiie w najbliższym
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Sezon myśliwski rozpoczęty w całej pełni
Ostatnio odbyło się w Kunowie szałka E. Śmigłego - Rydza i zapro- 

Kiaińskim polowanie z udziałem P. I szonych przez Pana Prezydenta gości. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Mai(p

CASINO | łj  _    ■ _ i j
Wyjątków* okazja DWA wielkie filmy w jednym praframle i f f l T  U f f l D C D 7 C if w roli gl. śwlatawej alawy

n u c  W  U r c n c c  komicy BRACIA MABKS

Clark GABLE, Jean Harlow, Hyrna Loy w tumie
1) Zach ycający (m or)styczny  film mnzycmy | |  

2) Na żądanie pebliczncf J  
jeszcze dzlf

„ Z O N A  c z y  S E K R E T A R K A "
CLARK GABLE i MARION DAVIESIcb miłuść była dla tłum i sen sa c ją ...

. . .  a dla nicc samych komedją i upojeniem .,

kochają się i nienaw dzą 
w cadownym filmie 
muzycznym Kain i Mabel jutro w Kinie

„ H E L I O S ”.

PAN| - i
Ostatnie dni

P o d D G H E H A  F L A G A M I
Nad program: Uraczystożd Wiączenli bnłtwy Marszałkswl Śmigłemn-Rydiowl

HELIOS D z 1 i ostatni dzieli 
w najnowszym sreylilmte GARY C 0 0 P E R

AKim Tamirow i Madeleine Carroil

ŻÓŁTY SKARB
Nad program:

l i  Tytetrforygin.
Generał umarł o świcie

Atrakcja kolor, i aktuaija.

Na zdjęciu widzimy Pana Pi-ezy-dcnta R. P. i Marszałka Śmigłego 
Rydza, jadących w7 bryczce myśliw-skiej na teren polowania.

KOMUNIKAT BRATNIEJ POMOCY. NOWY GMACH STAROSTWA 
U. S. B. 1 OSZMIANA. 18 bm. został ocldany 

Podaje się do wiadomości Kol. i do użytku nowy ^  starostwa osz
Kol., że z dniem 19 bm. mogą korzys, miańskieg0| położony przy ul. Pił3ud
tać z obiadów w Świetlicy PPW przy 
ul. św. Jańskiej 13 ci wszyscy, kto - 
rym przyznano obiady ulgowe przez 
Bratnią Pomoc Pol. Młodzieży Akad. 
USB., na m-c listopad 1936 rok.

• w i l «• • • •
MOTORYZACJA STRAŻY W WI- 

iJCE.
WILEJKA. W najbliższym czasie 

zostanie zmotoryzowana miejska straż 
pożarna w Wilejce. Przy realizacji tego 
zamierzenia dużą pomoc okazuje Po
wszechny Zakład Ubezpieczeń Wza
jemnych, który przyrzekł Wilejce dać 
„autopogotowie" i pompę motorową. 
W sprawie otrzymania tego taboru u- 
dal się do Warszawy burmistrz Wilej- 
ki Zublewicz.

ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKÓW.
WILNO. Na odcinku granicznym 

Ornifbiy, gm. podbrodzkiej, zatrzymano 
Juljana Kiwilszę oraz Wiktora i Czesła
wa Matuszewiczów ze wsi Poundenie, 
którzy usiłowali przemycić z Polski do 
Litwy manufakturę. Wszystkich aresz
towano w Święcianach.

Naczelny Wódz Marszałek Rydz -Śmigły na stanowisku w lesie runew
skim.

Ruch papulacyjny
w pow. Swięciańskim

ŚWIĘCIANY. Zestawione przez sta 
rostwo dane etatystyczne o natural - 
nyir ruchu ludności w powiecie świę- 
aisnskim za III kwartał rb. wykazują 
w tym okresie zmniejszenie przyros
tu  naturalnego w porównaniu do po
przednich Kwartałów rb. Zjawisko to 
należy tłumaczyć zwiększeniem się 
cyfry zgonów, a przedewszystkiem nie 
notowanem dotychczas zwiększeniem 
procentu zgonów niemowląt w wieku

niemowląt 
pow. świę
to zostało

do 1 roku. Wysoka cyfra 
nie jest odosobniona dla 
ciańskiego, gdyż zjawisko 
zaobserwowane również i w sąsiednich 
powiatach i prawdopodobnie znajduje 
swoje uzasadnienie w jakiejś epidemji 

Cyfrowo ruch naturalny w I I I  kwar 
tale rb. w pow. święciańskim jest na 
stępujący: urodzeń 812, zgonów 568, 
w tem niemowląt do 1 roku 236.

skiego 60. Nowozbudowany, nowoczes 
ny gmach pomieścił w sobie oprócz u- 
rzędu starostwa także wydział powia 
towy, komendę policji pastw, i komu 
nalną kasę oszczędności.

WPADŁA POD POCIĄG.

WILNO. Na przystanku N. Kolonji 
Wileńskiej pod pociąg idący z Wilna 
do Mołodeczna trafiła Heiena Nochano- 
wicz, mieszkanka Asiuty, gm. mickuń- 
skiej, która usiłowała wskoczyć do wa
gonu podczas biegu. Przewieziono ją w 
stanie nieprzytomnym do szpitala ko
lejowego.

NOTATKI RADJOWE

1 9

K I N O

MARS I I

O strobram ska 5.

O statni dzień

S k a m i e n i a ł y  L i s
Nad progr.: Dodał, kolor, i aktuaija. 

Celem spopularyzowania nowego klaa
w znaczylomy «ż do o l .o ł ia io  ceny: Bilaoa 75 gr„ aarter od 54 gr.

Krno* JtiiT iw ir iHiiwrini łJ D,,‘ "

m A I A O I Ć  c y g a n a ^
W roi. gł. Ernest Verebes, Groto Tholmer i Paweł Vtncenti. Nowe ro-
maote c-g ńtrle. Homo . S ntrment. B-getr akcti. N-d ar»f »»: Aktnall*.

,aN C W 0 Clu I Niebywały aautacyjny program. Splot pikaaterji
Ludwsartka 4. I hnaora i słońca p. t.

f t J t E L O D J E  W 1 L H A ”

Ukarani administracyjnie
WILNO. Starosta Grodzki ukarał 

za zakłócenie spokoju i  awantury 10- 
dniowym aresztem bezwzględnym Do 
minika Maguna (Wilkomierska 73),
14-dniowym aresztem bezwzględnrm 
Stanisław? Bartoszewicza, (B sono.
Tumiszki, gm. rzeszańskiej) i po 7 
dni aresztu bezwzględnego Edwarda 
Czaplińskiego (z Turniszek), Wincen 
tego Sienkiewicza (z Turniszek) oraz 
Konstantego i FranciszJ a Bartoszewi 
czów (z zasc. Stawiszki).

Za wstrzymanie wody w ustępie po 
dwórzowym Abrama Lewinstona (Ste przypada 460. 
fańska 16) grzywną zł. 50 z zamianą 
na 14 dni aresztu.

KSIĄŻKI DLA SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH

Zakład Narodowy im. Ossolińskich 
we Lwowie ofiarował kilka tysięcy 
książek w postaci podręczników do 
szkół powszechnych i książek do bi- 
bljotek szkolnych, do dyspozycji Roz
głośni Wileńskiej, która rozdzieli 
ten hojny dar pomiędzy szkoły pow
szechne na prowincji w woj. wileńsk. 
i nowogródzkiem. Zgłoszenia kierow
ników szkół należy kierować pod ad 
ręsem Dyrekcji R< * (ośi i WlLuskiej, 
Wilno, ul. Mickiewicza 22.

Miejscowe, nowe tematy humoru, przepiękne inscenizacje baletowe, przepych 
dekoracyj i kostjumów. Udział całego zespołu oraz powiększonej orkiestry

(20 osób).
Nowość taneczna: balet Ostrowskiegoi Trio Lados wykonują szereg ewolu- 
cyj na rowerach. Codziennie 2 seanse o godz. 6,30 i 9,15

PRZYROST ABONENTÓW

W październiku rb. na terenie ca 
lej Polski zarejestrowano ponad 20 
tysięcy nowych abonentów. W  okręgu 
wileńskim przyrost wynosi 1619 ra  - 
djosłuchaczy, z czego na m. Wilno

Ogólna cyfra abonentów w Polsce
_ .. , na dzień 1 listopada wynosiłaZa antysanitaray stan posesji uka- „ „  ono XT .  , . , ■._ , ,  5/3,392. Należy się spodziewać, iżrano Szepnę Merlisa (Zawalna 66) ’ , , , ,  . . .  ,.  .  • przyrost abonentów w listopadzie bęgrzywną zł. 100 z zamianą na 30 dni * , L _____________dzie b. znaczny w związku z obniżką

   , , . abonamentu detektorowego do złotó-
grzywną zł. 75 z zamianą na 15 dni wki
aresztu i Rywę Załkind (Wielka 21)

aresztu.
Za nielegalne posiadanie broni uka 

rany został Anastazy Safranowicz z 
Pabjaniszek grzywną zł 20 z zamiaru 
na 15 dni aresztn i konfiskatę broni.

Ponadto za uprawianie tajnego ubo 
ju ukarano wysokiemi grzywnomi kil 
kunastn żydów.

W WARSZAWIE
„ S t o *  0 “

nabyf można w następujących* kioskach TOWARZYSTWA „RUCH*

Na DWORCU GŁÓWNYM

Na DWORCU WILEŃSKIM 
W fM  I E Ś C I E

we wszystkich stałych punktach 
sprzedaży i u lotnych sprzedawców

„SZECHEREZADA" RIMSKU - 
KORSAKOWA W KONCERCIE 

RADJOWYM

Cudne bajki z tysiąca i jednej no 
cy, przedstawiające czarowny, egzo - 
tyczny świat Dalekiego Wschodu i 
dzieje Szecherezady, która uratowała 
się od śmierci pięknemi baśniami, o- 
powiadanemi okrutnemu sułtanowi,— 
są treścią wielu kompozycyj muzycz 
nych. Do najsławniejszych należy 
„Secherezada1 1 znakomitego mistrza 
palety orkiestrowej, Rimskij - Korsa- 
kowa. Jako zasadnicze m jśli muzycz
ne snują się przez całe dzieło charak 
terystyczne motywy: despotycznego,
okrutnego sułtana, oraz wdzięcznej, 
łagodnej księżniczki Szecherezady. — 
Opowiadania księżniczki stanowią 
treść esenojoiialną utworu. Koncert 
nadany zostanie dnia 23 bm. o godz. 
20-ej. w wykonaniu orkiestry Polskie 
go Rad ja pod dyr. G. Fitelberga.

15.25 Życie kulturalne miasta i pro
wincji ; 15.30 Codzienny odcinek po
wieściowy ; 15.40 Płyty dla dzieci;— 
15.45 „Co chcielibyśmy usłyszeć" — 
audycja życzeń dla dzieci; 16.15 —
„Skrzynka językow a"; 16.30 Kon 
cert orkiestry mandolinistów „Kaśka 
d a " ;  17,00 „Tdeologja nowej Rzeczy
pospolitej1 1 — odczyt; 17,15 Koncert 
solistów; 17,50 „Wieża E iffla"  — po 
gadanka; 18,00 Pogadanka aktualna; 
18,10 Wiadomości sportowe; 18,15 — 
Wileńskie wiadomości sportowe; 18,20 
„Rzemiennym dyszlem ": „N arty" — 
pog. Lidji Źyźniewskiej; 18,30 Wędró 
wki muzyczne; 18,50 „Czas pomyśleć
0 warzywnikach" — pogadanka; — 
19,00 Audycja żołnierska „Wczoraj 
cywile, dzisiaj rek ru c i" .; 19,30 Utwo 
ry Klaudjusza Dtbussy (p ły ty); —
19.50 Preśni Manuella de Falla (pły
ty) ; 20.00 Mikołaj Rimskij - Korsa
ków — „Szecherezada" w wykona - 
niu Orkiestry P. R .; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Pogadanka aktual 
na; 21.00 „Pieśń i poezja robotnicza"
21.50 Muzyka taneczna w wykonaniu 
Orkiestry P. R.; 22.00 Koncert chó
ru i orkiestry smyczkowej; 22.56 O- 
statnie wiadomości dzień. ra d j.; 23.00 
Zakończenie programu.

WARSZAWA.

Wtorek <tnia 24 listopada 1936 r.

6,30 Audycja poranna. 11,30 Audy
cja dla szkół. 12,03 Orkiestra Edith Lo- 
rand (płyty). 15,15 Muzyka dla dzieci.
16.30 Pieśni Niewiadomskiego. 17,00 
„Dni powszednie państwa Kowa'skich‘ 
— powieść mówiona. 17,15 „Koń tro
jański" Marjana Hemera — fragmen-

1 ty. 19,00 „Dyskutujmy" 19,20 „Juvenes 
dum sumus" — audycja literacko - mu 
zyczna. 20,15 KonceP symfoniczny.
22.30 „Kwandrans poezji". 22,45 Mu
zyka taneczna.

FRA K  prawie nowy, bardzo mało 
używany, sprzedaje się okazyjnie 
ul. Piłsudskiego 10— 15 w godz, 
15— 16.
śBES&ss&ssBBsaa&assBgBBsm&sm

L o k a l e
POSZUKUJĘ MIESZKANIA 8 — 4 
pokojowego. Zgłoszenia, arumuiatraojf 
.Słowa" dla W. M.

2 POKOJE (z używalnością łazienki) 
przy rodzinie do odnajęcia dla małżeń
stwa, ul. Kościuszki 16 m. 2, dow. oJ 
2 — 4 po poł.
MM

N auk a
,  ,  K20OC83C85CKKH CJSOCKłOS- «  I 

FRANCUZKA udziela lekcy] i n r r >  
tycyj z dobrym wynikiem. Mickiewi
cza 22 m. 15 cd 11 do 1-ej.

 i i— n ii u mi u u u u ii u ii u mm—

Poszukuje P IK I
n i  u mm
ABSOLWENT szkoły handlowej nie* 
dolny do ciężkiej pracy fizycznej, o- 
barczony starą matką i siostrą w wie 
ku szkolnym poszukuje pracy biuro
wej, zgodzi s.ę na praktykę. Wymaga 
itia b. skromne. Łaskawe oferty do 
adm. sub „Syn".

-  L

I

w kioskach przy ul. ul : 
Marszałkowskie! róg Al. Jerozolimskich 
Marszałkowskiej róg Hożej 
Plac Trzech Krzyży 
Brackiej
Plac J. Piłsudskiego
Krak. Przedmieście róg Miodowej
Plac Teatralny
Plac Napoleona
Górnośląskiej
w gmachu Sejmu

braz w hallach hoteli B R I S T O L  1 E U R O P E J S K I E G O

Wydawca: Stanisław Mackiewicz

Programy rad] owe
WILNO

Poniedziałek 23 listopada

6.30 Pieśń; 6.33 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka (p ły ty ); 7,15 Dziennik po - 
ranny; 7,25 Program dzienny; 7,30 
Informacje; 7,35 Muzyka na dzień 
dobry (p ły ty ); 8,00 Audycja dla
szkół; 8,10 — 11,30 Przerwa; 11,30 
Audycja dla szkół: „Rzekami przez 
Ind je" wygłosi W. Korabiewicz; o- 
raz muzyka z p łyt; 11,57 Sygnał cza
su; 12,00 H ejnał; 12,03 Koncert w 
wykonaniu zespołu Haliny Adam 
skiej - Grossmanowej; 12,40 „O świet 
licach dla dziewcząt" — pogadanka: 
12,50 Dziennik południowy; 13,00 Mu 
zyka popularna (p ły ty ); 14.00—15.00 
Przerwa; 15.00 Wiadomości gospo - 
darcze; 15.15 Koncert reklamowy;—

STUDIO RYTMO-plestyKI taneczne)

IDUltl!lllJ-$IE!ill!łlEJ
»rzy)«a)e lapisy Pań i Dzieci 

12—1, 1 8 -2 0  
Iadvwldaalne lekcje tańców Uwarzy- 
łkieb. Newaść sezana EL-SON, PAS* 

'SO DOBLE I ln ie .
"W. P o h u lan k ę  19-12-e.

F U T R A
W. SZCZURSKI, Wilae.S te Jań*k* 7 
tąajwlykiiy wybórmijaewiiych wedell 

Wypychali le ptak ów i zwierząt.

mano i mrzMlit
DO SPRZEDANIA kredens duży, stół, 
krzesła, Molik do samowaru, stoliki, 
duże biurko i 2 łóżka meblowe be* 
materaców Gimnazjalna 4 m. 4.

SKRZYPCE wysokiej k lssy  dl* 
znawcy okszrjnie do sprzedsni*. 
Dowiedzieć się- Wiwelskiego 4 —6 
w godz. 11—13 codziennie, — 
oprócz ówiat.

Druk. „SŁOWO". Wino, Zamkowa l

2* LETNIA panienka czerstwa, adrc 
wa o poprawnej mowie polskiej, Bkoź 
czyła kursa dokształcające, łagodna i 
bardzo lubiąca dzieci poszukuje poss 
dy bony z szyciem (przeszła trzy let 
ni kurs bieliźmars-twa i krawiectwa). 
Ze wszechmiar poleconą być może,bo 
uczciwa, moralna i chętna do pracy. 
Dla potrzebującej Zarzecze 5/2.

POSZUKUJĘ pracy do wszystkiego be: 
prania z bardzo dobrem gotowaniem 
zgodzę się do kasyna za kucharkę. Re
ferencje poważne. Słowackiego 16 
m. 1, g. 12 — 3.

R ó ż n e
■CJ858SQ0M»9^5OOOC85Ct. - ■

PORADNIA ZAWODOWA DLA DZlfi 
WCZĄT STOW. „SŁUŻBA OBYWA 
TELSKA" w Wilnie, przy ul. Biskupa 
Bandurakiego 4 m. 6 poleca:

ekspedientki z umiejęmoócią prowa 
dzenia uproszczonej buchalterji, muszy 
nistki, korepetytorld, pielęgniarki, wy
chowawczynie, instruktorki szycia I 
gotowania.

Poszukuje: pielęgniarki, oraz wy
chowawczynie z ukończeniem Semina* 
rum Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezpłatne. PoradiriB 
czynna w poniedziałki, środy i piftk 
od godz. 12 do 14.

RODZINA Matuciów woła o pomoc, 
matka dzielna kobieta leży chora, oj 
ciec, szewc z zawodu wyjechał do War 
szawy poszukując pracy, a 9-doro 
dzieci o głodzie i chłodzie przy Kijów 
skiej 2 wejście frontowe. O żywność 
i drzewo lub węgiel dla nich prosimy 
Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo.

Redaktor Zygmunt A ndruszk tew lci


